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' BERLIN* NAD, po. nioniockuy 7.pV*.go.dz* 13 o30«,
Ficmibc ki komunikat polityczny,. Ukazały sio dwa nowo oświad­

czenia ’w sprawie konfliktu między .ordgrantami polskimi a Sowietami.
W pierwszym odpowiada Sikorski na wywiad llow-York Tinos zo Stalinom. 
Odpowiedź ta jost niowiolo mówiąc a„ Sikorski wpada na oryginalny po­
mysł* potwierdzić Stalinowi* żo emigranci polscy uważają Niomcy za 
wroga. Jak wiadomo, nikt tomu nigdy nio przoczył z wyjątkiem rządu 
sowiockiogo* który pomawiał'.Sikorskiego I jogo popleczników o tajną 
zmowę z Ilit lorom, Pozostała treść ujawni/ą. ys Sikorski jost po tulo­
nym pieskiem* który zresztą nie wio; .czy od. swego pana oczokiwac ma 
ogryzka kiełbasy* czy kopnięcia, lliopewność ta została w międzycza- 
sio wyjaśniona kopnięciom.- a mir kwicie w postaci komunikatu* któ­
ry został doręczony wczoraj prasie anglo-•’ar.ierykańskioj przez wico- 
komisarza spraw zagranicznych 'Wyszyńskiego

Bardzo obszerny ten dokument uzupełnia znano rurżuty rządu 
sowiockiego przeciw Sikorśkionu i jogo organizacji omigranckioj no- 
woni zarzutami.-. Ujawnia on po zatem szczegóły o losie Polaków pozo­
stałych na loronio Sowietów? szczegółyktóro nie przyczynią się do . 
rozpogodzenia nastrojów wśród polskiej' omigracii

Dokumont ton sławi rząd sowiecki jako dobroczyńcę wszystkich 
deportowanych. Biorąc dośłownio j.ego sformułowanie ma się prawio 
wrażonic* żo Polacy w rękach bolszewików znajdują się pod opieko,, nio 
specjalistów od strzelania w tył głowy., a pod doglądom jakiojś ro­
syjskiej sekcji armii zbawienia. Na wszystkie to dobrodziejstwa od­
powiedzieli Polacy, którymi sio tak. opiekowano* w sposób bardzo 
brzydki. Wojsko polskie* zorganizowano w ZSSR nie zgodziło się na 
pójścio na front. Ambasada zaś polska* eksploatując dobrodusznośó' 
Sowietów, przekształciła sio wraz zo swemi agencjami w pownogo ro­
dzaju pio4tą kolumno,- która z zapałom oddała się szpiogostwu i sabo­
tażom. W swoj rozygnacji wobec niegodnego zachowania się obsypywa­
nych dobrodziejstwami Polaków, rząd sowiecki zmuszony był wówczas 
do wydania zarządzeń, zapobiegawczych. Podlegały ono na tym* żo cy­
wilni I wojskowi człohkowio ambasady, polskiej oddani zostali sądom* 
deportowani i skazani na ciężkie kary. Żołnierzom pols-dtum właśnio 
zaciągniętym skrócono racjo żywnościową to znaczy poprosttu ich za­
głodzono.

Szczegóły tych opisów pełno są cynizmu* jakiego nawet nie by­
ło joszczo dotąd w bolszewickim sposobie wyrażania się. Tak n.po­
mówi się taei o tym* żo armia polska, któroj stan podany jost w do— 
kumoncia na 96-000 ludzi otrzykała za karo racjo żywnościowo zaled­
wie dla 24.000 ludzi. Oznacza to* żo. 52.000 polskich żołniorzy we­
dług tego oficjalnego dokumontu sowieckiego nio otrzymywało od 
stycznia 1942 r = w ogóle żadnych racji żywnościowych.

Ilość oficerów polskich, zaciągniętych.do nowej armii* poda­
na jost w dokumencie na 2,630. "Więcej oficerów nio odnaleziono.
Tym samym rząd sc ,:’-r:ki przyznaje* żo pozostałych 10*000 oficerów- 
jońców w ich ręku. zaginęło. Innymi słowy oświadczenie Wyszyńskiego 
również potwierdza morderstwo masowo w Katyniu*



Alo nio dosyć- natym. ■ Oświadczenie Wyszyńskiego ujawnia również, 
żo większość doportowanych cywilnych i innych rodzin wojskowych nio  ̂
Znaiduio się już przy życiu. Oświadczonio brani miancwioio dosłownie . 
“V/ssy stkio twierdzenia., jakoby władzo sowio,'-.kio _mary rzoszkadzac- 
obywatelom polskim, których ilość nio-była bynajmniej w^olka w opu­
szczeniu Związku Sowieckiego,- są fałszywo.11 Ponieważ cała „udnosc 
Polski wschodniej, to znaczy -zioń- anektowany en przez Związek Sowiec­
ki deportowana została przez bolszewików,;ilość,Polaków przebywają­
cych w ZSSR musiała być w rzeczy samej bardzo duaa^kiodawno wycenio­
no ją w kołach polskich ostrożnia na 1,6 do 1,8 rai ..onow, w czoa 
400.000' dzieci. Oświadczonio t/yszyhskiego nio_ pozosia.'/xa zacnej ey~ 
tpTiwości co do togo, że.wszyscy ci nioszczęsiiwi - poza małą i_os~ 
oią,' któro j udało się zbiec do tranu - nie syją juz. ho zumie się, 
nio dlaczego rząd sowiecki cofnął przyrzecsonie uprzednio dano Sikor­
skiemu ażeby tych Polaków, których.zmuszono_do obywatelstwa sowiec­
kiego, znów togo obywatelstwa pozbawić, Ponieważ większa czose tych 
Swdupiohonyoh Oblatów sowieckich podległa likwidaojx, pr.y^o-_ 
ozonie dano Sikorskiemu było juz niopotrzobno- a dą.a 52 tysięcy io 
laków zastosowano, jak to już podaliśmy,, zagłodzeni;- jako bron smio-i*- 
tolną. Dokument Wyszyńskiego pomija milczeniom sposob, w jau pozo­
stali Polacy utracili swe życie, . . . . .Co odpowiedzą na tę deklaracje polscy emigrancj. to jest ich 
sprawa. VJ każdym razie oświadczonio Wyszyńskiego potwierdza,, zo od- 
krycio Katyńskio jest dopiero początkiem w łancuoim najs^raezliwszy h 
o d k r y ć , " 'dotyczących losu doportowanych do Sowietów Poiakow. Tragedia 
tych nieszczęśliwych. - wynika to z. dokumentu^Wyszyńskiego -  będzie 
jowzezo ohydniejsza i okropnie|sza niz to byio nożna pouysloc-

Jeżeli chodzi o tych, których Wyszynsni nazywa oszczox o.zo 
sznidkami, td byli to przeważnie przedstawiciele lhGeKo y «ym cna- 
raktórzo próbowali oni nawiązać kontakt z deportowanymi_i zdawali 
swym przołożonym relacje o rzeczywistości nadzy polaniej w związku 
SowiećkinT Hio dość , że rząd .sowiecki zamęczał tych nieszczęśliwych - 
ale jo.szcze pomawia’tych, którzy z urzędu musieli zdawać sprawozda­
nia o nędzy - deportowanych, o szpiegostwo. Rozumie się równiez, zo 
ci zamęczeni prześladowani i niodośywioni ludzio m o  wykazywali^ 
entuzjazmu dla myśli, aby dla swych katów wysługiwać_się^jako mięso 
armatnio na froncie, Dokument Wyszyńskiego dowodzą., ze- rn.o m._eli oni 
"żadnego innego wyboru aniżeli pójść na front _ i oharowac jwo 
dla ZSSR lub umrzoó śmiercią głodową, 1 akt, ze j6*000 polskich z ł  
niorzy i oficerów wolało śmioró głodową aniżeli arniorc na frqn-io.. 
za bolszewików, j - ż i y  o postawie tych ludzi, ale również i o:.tom, 
'jak odległy od poczucia rzeczywistości był rząd polskich emigrantów.

• ' ATAjOUIS. po niemiecku, 6 -V, godz/12,30. 'PriofTM polityczny Hansa 'Fritzsche ; ofonzywa polityczna _ 
' w  Anglii,- Ameryce i Rosji, starającasię przedstawić cikrycia^katyn 

s*ki'o jako niomiocki w y b i e g 'propagandowy.'W trakcie tej ...nami ga- 
"zoty emigrantów polskich w -Anglii i innych krajach obwożone zostały 

" surową cenzurą, podczas gdy prasa brytyjska i amerykańska proszona 
była-o niepublikowanie informac.ji o Katynie., 'Ostatnim aktom bej po­
litycznej ofonzywy jest nowa wędka,-, zarzucona przez Stalina w for- 
mio wywiadu udńclonoso M.Y.T. /Kar,tępu;10 Interprets j.a wywiadu 

■' Stalina zgodnie z w orajszą 'konforoncją prasową Braun von Stumma/.

Oodz. 18.30* _ ,' 'rTBH^mfąo" wypadki, które były wynikiem straszliwych odkryć
katyńskich stwierdzić trzeba, żo wróg jost tylko jeden t jest ̂ to- # 
Żyd czy w przebraniu komisarza GPU, lorda prasowego lub nowojorskie­
go bankiera. Trudno pozbyć się wrażenia, żo dramatyczny konkukt 
między emigrantami polskimi a Sowietami reżyserowany był przez Zydow 
dla odwrócenia uwagi świata od rzez. katyńską o j dokona;, pr^ez 
nich samych. Znamienne jost, żo ton sam Stalin, który hązał swej



prasiG napiętnować goruSikorskiogo i jogo rządjako proniemieckich 
opryszków, obecnie piszo grzeczny list o ten, żo pragnie tylko sil­
no j i niepodl ogło 3 Polski* Ci., którzy byli reżyser ani togo wielkiego 
dr aria tu siedzą, obecnie w Londynie przy sutyn obie d z 10 , słuchając 
uważnie co mówi Edon, który ich namawia., ̂ aby dcszJi do ̂ porozumienia.
Ten cały nan&'-n. żydowski przyszedł za późno, U nas w^Niemczech nie 
zdoła on zatrzeć pamięci o Katynie, a naród nasz wyciągnie z tego 
odpowiednio konsekwencje,

Godz*20 ,'00, o „ ,11 Dagpos t eji11 Sztokholm ; norderstwo na polskich oficerach do­
konano zostało z zimną krwią na wiosnę 1940 r., w czasach pokojowych. 
Dokonując tych morderstw rząd sowiecki zastosował zasadę prymitywnej 
wojny eksterminacyjne;] ?

WROCŁAW, jbo angielsku, 6.VI godz*23.30*
^przemówieniu swym radiowym z wtorku Sikorski powtórzył żąda­

nie, aby władze sowieckie zezwoliły dziesiątkom tysięcy Polaków 
.opuścić ZSSRo Często już podkreślaliśmy, że w Niemczech nie mamy^ 
bynajmniej powodów, by sympaty- cwać z polską kliką militarną, która 
stała się w roku Anglików narzędziem do zapoczątkowania tej wojny.
Mimo to żądanie Sikorskiego jest zupełnie zrozumiałe, a gdyby Sowie** 
ty mały czyste sumienie w sprawie losów zaginionych Polaków, to nie­
wątpliwie samo chętnieby udzieliły wszystkich informacji. Ci zaginie­
ni Polacy, których ilość ocenia sio na 1,5 miliona, zostali po na­
daniu im obywatelstwa sowieckiego i; skatynizowani" c

Godz.22,30*
'W~angioTsYim premie konstytucyjnym istnieje przepis prawny • 

zwany "Habeas corpus". ale oczywiście przepis ten nie zawiera uwa­
gi, że chodzi tu o ciało żywe, Komisarze sowieccy mogą się powołać 
wobec Sikorskiego na to angielską ustawę,, ponieważ ciała oficerów 
•zostały wykryte•. Pozatem powiedzieć mogą zgodnie z prawdą, żo Polacy 
któkyćh Sikorski szukał,znałoźli pokój sowiecki.

Ciekawe jest, jak świat zareagował na wywiad Stalina. Wywiad 
ten polegał na tym, że'zadano mu dwa pytania, które domagały sięinprost 
właśnie tej odpowiedzi, jaką Stalin dał- Czy wyobrażacie sobio , że 
ten herszt gangsterów na Kremlu miał odpowiedzieć, że pragnie "sła-^

■ bej i podległej Polski " ? Oczywiście wygodniejsza mu była odpowiedz- 
potakująca* Drugie -pytanie zadane Stalinowi równało się pytaniu, któ­
re można by było zadać wilkowi na temat jego nastawienia wobec owcy*

Pamiętać zresztą trzeba, żo w tym całym oświadczeniu, o którym 
się tyle mówi niema ani-jednego nowego wyrazu, ponieważ jak już po­
wiedział Sikorski w swej odpowiedzi, wszystko to wypowiedział był 
Stalin w roku 1941. /Porównanie z Litwą i państwami bałtyckimi/.

NBBS, /Oś/,' po' angielsku, 6»V0 godz *20.30
Dopowiedz gen.Sikorskiego została wydrukowana w Times'ie*

Nie zawiera ona-nic, ćoby mogłh zmienić sytuację,, Po oświadczeniu, 
że naród polski pragnie przyjaznych stosunków z Rosją, mówił on 
o tern, że ambasador polski zmuszony był opuścić Rosję, pozostawiając 
duże ilości Polaków w ZSSR bez opieki.

Nieoficjalne komentarze polskie w Londynie wskazują na to, że 
Polacy odnoszą się wobec oświadczenia Stalina z nieufnością.

Wraz z Wiadomością, że Sikorski - zamierza odbyć podróż do 
Jerozolimy, nadchodzi'wiadomość o nowym protoście tamtejszego Wysokie­
go Komisarza brytyjskiego w związku z demonstracjami wojsk polskich* 
Ostatni protest dotyczył antysowiooklej manifestacji, kt°ra miała 
miejsce kiedy nadeszła wiadomość o wycofaniu apelu irządu polskiego 
do M.C.K. Demonstracja ta była szcząplnie znamienna tym, że polski 
szef sztabu brał w niej udział i,, jak twierdzą Rosj.anie, wyraził 
swo4 zupełną zgodo*



Stalin narazić nio zorganizuje polskiego rządu w iIoskwio> 
odkładajcie to aż do chwili, kiedy wyjaśni sio sprawa, czy r zępol 
ski w Londynie zostanie zrekonstruowany. Decyzja ta jest wynikiem 
s z e r e g u  rożnów Sir Archibald Kern'a z p.Mołotowem. Podkreśla się 
jednakowoż, że ugoda ta jest tylko prowizoryczna. . . „.v,.,,,-. n,Jedna z gazet szwedzkich powiedziała niedawno, ze natychmia 
stwowe otworzenie drugiego ^ o n t u  hyłohy najlopszynsrodkienoo od- 
r-oczenia snobów rosyjsko-polskich na pewien czas. Zgadzamy się z \ 
oninia c h o ć  orzypuszozamy, że zwłoka ta działałaby na korzyć Rosgon, 
gdySy mieli zwyciężyć, a lk korzyść Polaków, gdyby Rosjanie odnieśli
porażkę̂ . po]_p-tyka milczenia stosowana przez nash rząd, jest bardzo 
n i e p o ż ą d a n a #  V/ toj sprawie opinia nasza różni sio zasadniczo od opxnji 
rządu* który z braku wytycznych polityki doprawdy konstruktywne3, 
jest zdanias "Im mniej sio mówi tym łatwiej naprawia . ale zasada 
ta nio ńadaje się do sprawy, która jest obocnio w toku między Rosją
a Polską,

TOH^diiawia^OTuSmi^krawy' katyńskie3 , g nR

- ̂ S S S S S B S S S S se ^ ssr" ł  cpSoiń ^  llolnl I-okoy nadal trzyrsanl są w rosy,
skich °b° ^ ^ a^ y “ ^ ^ yfjorsonol f a s a d y  opuścili R o s j o , udając 
się samolotem do Teheranu.

fprofflf.. 00 norwosku 6.V122.0.0.DFil^ik szwedzki Aftonbladot krytykuje prasę szwedzką zs 
brak dostatecznego oburzenia z powodu ̂ okrucieiftóm/°sr̂ s^ch. Zbada 
nio czaszek zamordowanych oficerów świadczy, ze nie zyj^ 
trzech lat.

WAICHSBLSEHDER, po polsku, 6.V. 11.0.0. hwtvj«-D‘ z i e mTIĆDrze' szwodzcy donoszą, z e  większosc ozłonkoy biy J 1,
skio.j Izby Gmin solidaryzuj o sie z antypolską postaw., ą ^9 ^ “
Rząd tak zorganizował debaty, żs sprawy katyńskiej nie oma’ 
iwoiąriT-iri-i.n ł n n i  o i tvlko kr otko jako o byajce niemieckiej > 

w i e k  fakty zostały stwierdzone przez międzynarodow ą. komisję lekars-., 
ka Koła szwedzkie uważają za rzecz niemożliwą,by wobec tego można 
nazywać Katyń " bajką niemiecką". V oświadczeniu Sikorskiego zav 
jest uwaga pod adresom anglosasow, brzmiąca ,s_ Spodziewamy się,zo l d , i.iv cirronieni' przed niesłusznymi oskarżeniami . Chodzi tu z _
pewne o^niudawnó ast ro napaści Tassa i  a n t y p o l s k i e  d a m o ^ t r a c j e ^ k a m u -
nistów.:w miastach angielskich, które tolerowała ;
Ge n . S i k o r s k i  podkreśli-:. .,że wobec wypadków z ostatnich tygodni 
może, być zmiany polskiej' postawy-. Nie trzeba dodawa c, ze je.t to. 
aluzja do Katyni.',

ZEESEN., po portugalsku, 5 $2.
Masakra katyńska otworzyła oczy wielu ludziom/mimo wysiłków 

bolszewików i olutokratów, by ukryć fakt. Przemawiając przez radio 
Raczkiewicz podkreślił zdecydowanie Polski w dążeniu olom zupełnej 
suwerenności i niepodległości i wskazał na zobowiązanie Anglików i_ 
Łrykanów przestrzegania ■ zasad Karty Atlantyckiej. Siłcorśki również 
orzemawiał! Zaczął od szkalowania naroclowo-spcjalistycsznych Hiemicc 
no tom jednak nowiedział, iż nikt nie może wtpić, że Po. pełniono maso 
we moderstuo.'Dalej przeszedł do sprawy połtora miljonaa Po laków. w_ 
Rosji, którzy powinni być zwolnieni. _Sikorski wie do stora le , ze ci 
Polacy stali sie obywatelami sowieckimi i są w rekach _C-PU, o ile-wo- 
góle żyją. Eden powiedział w Izbie, że mord katyński ject ty „ko o a-



5

cnią„- Z drugiej strony głowa• t. zw. Ligi Patryjotów Polskich w Mosk­
wie-Wanda Wasilewska wygłosiła nowe ; w której ooparła roszczenia Ro 
sji do terytoriów polskich. 3--go Maja w Bd-ily Mail ukazał się arty- • 
kuł^Lorda 31tona/ opisujący straszliwe warunki społeczne w W.Brytanii 
Któż jest tego sprawcę. ? Żydzi , kryją.cy sie za nieceni i olutohoi sze— 
wików,

po arabsku, 5, V, ,18, 30,
Tass oskarża^Sikorskiego o antyrosyjskie poczynania w Stanach

x zakłócenie jedności wśród emigrantów polskich,, wobec czego domaga 
się nowego układu dla uproszczenia stosunków między emigrantami wols­
kimi ,a Sowietami,

po angielsku, 6/V, ,9.-] 5. .
Mowa radiowa Sikorskiego nie- złagodziła napięcia między je­

go rządem a^Kremlem. 0 Karcie Atlantyckiej zapomniano już zdaje się 
li Londynie i Washingtonie ; było w niej zbyt wiele o niepodległości 
i nienaruszalności małych narodów.. Odpowiedzialni za masowe mordy, to 
ci sami, których niedawno w W.Brytanii zwalczali wybitni antybolszewi- 
cy. Ohu łon i LI , Loyd George i Page-Croft byli przeciw stosunkom z 
Boisz ew ik ami „

po niemiecku, 5, V, 22..0.0,
Lizbońska A Vaz stwierdza,- że Churchill podaje za " bojowni­

ków .demokracji’’Bolszewików , żądających już dziś połowy Polski, a 
których bezczelność rodnie z dnia na. dzień,

po portug). Isku, 6, V, ,1,15, ■ .
Omawiając propozycje komisji polśkiej Lo-yd George w marcu 

1919 powiedział,że nie można wydawać miljona Niemców w ręce narodu, 
który wykazał,iż nie potrafi się.sam rządzić, dodając, ze musi to do­
prowadzić do nowej wojny we wschodniej Europie, Zarówno on, jak Curzun 
wiedzieliże polityka brytyjska wobec Europy nie może zapewnić•trwa­
łego pokoju. Zamiast współpracować z Niemcami, Anglicy stosowali me­
tody równowagi sił przez gwarantowanie integralno*ci terytorium wols­
kiego, Bî ł to fatalny błąd., Chamberlain powiedział, że Anglia, nie ki­
wnie palcem w obronie polskiego korytarza. Dla ocalenia tego, oświad- 
- cza Churchill, Anglia zgotowała własny pogrzeb,

f N ,DLD, po angie 1 sku, 5, V. 21.40.,
Donoszą, z Ankary, ze w dniu polskiego święta narodowegp'

•3-go maja polscy oficerowie i dyplomaci w Jerozolimie zaprotestowali 
przeciw decyzji rządu Sikorskiego wycofania apelu do M„C,K, ?/ demon­
stracji wziął udział polski szef Sztabu Głównego, który przed paru 
dniami powrócił z Londynu do Palestyny,

Donoszą z Rzymu, że w całym mieście rozklejono plakaty- wy­
obrażające zdjęcia zwłok wymordowanych oficerów poi kich,
..: po niemie ckn,6, V, , 10,46,

Wydawcy dzienników polskich w Gen, Gub, i biura. P, C„K, - 
-otrzymują setki listów od osób z wszystkich warstw ludności -eolskiej 
. w sprawie tragedii katyńskiej, W wielu wypa.dkach kro/ni i pr^r jacie 
le zamordowanych oficerów proszą o danie im sposobności pomszczenia 
śmierci bliskich,

. 13,29, Korepondent dyplomatyczny DHB przytacza odpowiedzi 
Stalina,ogłośzone w N, Y, T, oraz komentarz tego dziennika,. ooczym-do­
daje : nawet, jeżeli w swoim czasie Sowiety dały zapewnienia emigran­
tom poi dc im ,można stwierdzić, że Sowietom odpowiadałaby, tylko- taka 
" silna i niepodległa Polska ”, która byłaby związana z Sowietami 
szczególnie silnymi więzami, t„j, gdyby była wcielona do Związku So­
wieckiego, Takie tłomaezenie wyjaśnia odpowiedź, dana. ńa pytanie-do­
tyczące podstawy przyszłych stosunków między Sowietami a Polką, Sta­
lin mówi o dobrych stosunkach sąsiedzkich i wzajemnym szacunku oraz '
- i to zdaje się być głównym punktem - o sojuszu, ” o ile 'naród-pols­
ki będzie tego sobie życzyć”.Dość jest przykładów, wskazujących jak 
wygląda sojusz z Sowietami, i co kryje się za rzekomani życzenia mi 

narodów, najktóre Sowiety skierują wzrok, Ko respond ont moskiewski
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NYT przyznaje, że postawa Sowietów wobec planów Aliantów co do -po­
wojennej Europy zależsó będzio głó-nie od tego, do jakiego stopnia 
zainteresowane strony dojdę, do porozumienia przed zakończeniem dzia­
łań wojennych w sprawie tego obszaru Europy wschodniej, jaki leży ' 
.między Rosją a •- by -zacytować Stalina - resztkami niemieckiego naro­
du i państwa. Znaczy to ni mniej, ni więceję jak żądanie by sprzy­
mierzeńcy Moskwy zgodzili się na rozwiązanie wszystkich spraw wscho­
dnio-europejskich stosownie do życzeń Stalina, który stara się jo 
■wysuwać., prowokując konflikt z emigrantami polddmi w Londynie..-

Aftonbladed uważa,że drastyczny krok Sowietów .wobec emi­
grantów .polskich podniósł autorytet Sowietów. Prasa angielska po­
traktowała Polaków bardzo zimno. Dziennik przewiduje jednak możli­
wość konfliktu miedzy Ańglosasami i Stalinem, wobec tego,że Anglo- 
sasi uważają Michajłowicza za " przywódę wolnych Jugosłowian ", zaś 
Moskwa popiera komunistę Tito.

■ RZYM , po włosku, S. V, ,’7.15.
Prasa rumuńska nadal obszernie omawia zerwanie między rzą­

dami polskim i sowieckim. Rząd polski podnosi jeszcze jedną sprawę - 
- że Anglia wydała Rosji wszystkie żądane obszary Rumunii,Finlandii 
i- innych państw. Dramat polski ujawnił cele Sowietów i bezsiłę brytyj­
ską.

20.0.0. Zdaje się, że Gen, Sikorski uda sie na inspek­
cję wojsk polskich na Bliskim Wschodzie. Celem jest zapewne chęć. 
uspokojenia tych wojsk, oburzonych z powodu masakry katyńskiej ,

po angielsku, 6. V. ,3,55. Stalin zamierza rozszerzyć cze'r- 
wone imperium rosyjskie na polską Ukrainę, polską Białoruś., p;aństwa 
bałtyckie, rumuńską Besarabię, części Piniandii",, zdobyto w 1940. r.-,' 
Węgry, Bułgarię i resztę Rumunii i Jugosławii. Bezcelowe' jest wy-: 
pioranie się Churchilla, że nie przyrzekł Rosji nic wiecej,niż gra­
nice z 1940. Obecnie W. Brytania wyrzeka się Mi cha j łowi cza. Krok za 
krokiem Stalin sięga po to wszystko, w czego obronie walczą rzekomo 
W.Brytania i Ameryka.Po zmuszeniu Edena do wyparcia sie Michą) ło­

wicza , teraz naciska nań, by wyparł się Sikorskiego. Eden z kolei 
chce zmusić Sikorskiego albo do dymisji, albo kapitulacji. Stalin-wo­
lałby dymisję.T. .zw. rządy Polski i Jugosławii mają-się skMać w przy­
szłości z osób, których zadaniem będzie utorowanie drogi dla dwóch 
nowych republik sowieckich, Wszystko to dlatego., że jedyna, na­
dzieja W. Brytanii, to armia .rosyjska, że rząd Churchilla chce posłu­
giwać się Rosją dla wysz ant aż owanla na Stanach miejsca pod słońcem 
i że większość opinii bryty jskiej z różowej staje się czerwona.

ALGIER, po francusku, 6. V. 20.45.
Komentarz Renó Richard. Konflikt polsko-rosyjski zmie­

rza ku przyjaznemu rozwiązaniu. Nie mylmy sie, sprawa nie jest je­
szcze rozwiązana, lecz rostropność. obu stron i mądrość rządu brytyj­
skiego skierowały ją na właściwą płaszczyznę - dyplomatyczną. Czynni­
kiem- drażniącym były -sensacyjne doniesienia o tern co się.'.stało'w de­
sie katyńskim, rozpowszechniane i wyzyskiwane przez Goeb.elsa, - w któ­
rego rękach znajdują .się cugle całej sprawy-. ' Oczywiście, wobec okoli­
czności badanie byłoby nie na miejscu i. niebezpieczeństwo oszukania 
wielkie. Apel do M. C.K. inspirowany .był przez wątpliwe motywy, sko­
ro Niemcy zajmują teren, na którym morderstw a miały miejsce. Sprawa 
Katyni da się.dokładni© wyświetlić dopiero po uwolnieniu, tego ob­
szaru. Ale konflikt-nabrał takich rozmiarów tylko dlatego, że wybuchł 
zaraz po trudnych rozmowach między Moskwą a rządem polskim r spra—  
wie wspólnej granicy. Tą. sprawa powinna być bez zwłoki załatwiona,, 
gdyż może każdej chwili wywoływać niebezpieczne tarcia między dwoma' 
sprzymierzeńcami. Tylko po uzgodnieniu przez Polskę i Rosje celów > 
wojny może powstać niewzruszona solidarność-, zdolna do oparcia sie' 
wszelkich atakom Goebels a czy Gestapo. Z punktu, widzenia polityczne­
go i realistycznego, niema po..-jodów, dla których nie możnaby naty-
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ehmiast wznowić stosunki dyplom atyczne. Argument jest tak logiczny, 
że trafił do przekonania zarówno gen.Sikorskiego, jak i Stalina. Do­
bre intencjo z obu stron gwarantuję, szybkie wznowienie stosunków ofi­
cjalnych, a następnie współpracę w załatwieniu sprawy granic,

BPRLIIT HPDę po niemiecku, 7. V. godz. 15. 50.
Według doniesień ze Sztokholmu kryzys w konflikcie polsko 

sowieckim wszedł w nowę fazę. Prosa szwedzka podkreśla zadowolenie 
prasy angielskiej i cytuje artykuł "Timesd", stwierdza jacy ,źe list Sta­
lina jest pozytywnym krokiem do załagodzenia sporu. Rozwój wypadków 
w ciągu ostatnich 48-iu godzin wykazał, żo Alianci wytrzymali'1próbę 
obciążenia M„ W pewnym momencie położenie było nad wyraz poważne i 
wydawało się, że sprawie Aliantów, a ton samym ich widokom na zwycię­
stwo wyrządzono ciężką szkodę. Jakkolwiek między Sowietami i pols­

kim rządem emigracyjnym ciągle jeszcze stosunki są zerwane i sprawa 
jest dostatecznie poważna, to jednak wydaje sie,że szkoda będzie mo­
gła być naprawiona. W międzyczasie okazało się, że jedność Aliantów 
to nie fikcja dyplomatyczna, ale polityczna rzeczywistość, która wy­
trzymała ciężką próbę. Najważniejszym jest nic nie mówić i niczego 
nie czynić, co by mogło utrudnić, względnie przeszkodzić w załatwie­
niu konfliktu. Stalin, listem swoim, sprowadził sprawę na płaszczyznę, 
na której będą. musiały być w dalszym ciągu prowadzono rokowania.

Jak donoszą z Lizbony gen. Sikorski otrzymał od Rooswol- 
ta pilny, osobisty list, w którym radzi on Polakom,by nie ominęli ni­
czego, co by mogło w najkrótszym czasie pomóc do załatwienia konflik­
tu z Rosją. Według wiadomości Daily Sketch Anglia i Stany Zjednoczo­
ne próbują doprowadzić ze swej strony Rosję do bardziej pojednawcze­
go stanowiska. List, do którego polskie wł? dze emigracyjne przykłada­
ją bardzo dużą wagę , ma zajmować się również sprawami gospodarczy­

mi i finansowymi Poldc i powojennej. Szczegółów na ten temat jńnak brak.
Na dzisiejszej konferencji prasowej w Minis tors iwie 

Spraw Zagranicznych w Berlinie zabrał głos • d.r.‘Schmidt i przedstawił 
zebranym treść oświadczenia złożonego przez Wyszyńskiego. / Obszer­
nie podaliśmy komentarz niemiecki do oświadczeniu Wyszyńskiego po­
wyżej, Berlin NPD, godź. 15. 50./

ROZGŁOSNID SOWIECKIE, 7.V.
Rozgłośnie sowieckie w szeregu języków, w tom po polsku 

nadawały wielokrotnie w ciągu całego dnia. pełny tekst oświadczenia 
Wyszyńskiego, którego zasadnicza treść ogłoszona została w prasie bry­
ty j skio j.
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